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Pod adresem p. Namiestnika. 


Przed kilku miesiącami podaliśmy w naszem pi- 
śmie do wiadomości publicząej stosunki po- 
wstałe w salinach walicyiskii: edowania 
obecnego referenta dla spraw salinarnych przy c. k. 
krajowej dyrekcyt skarbu. Pisząc o tem  żywiliśmy 
nadzieję, Że sfery kompetentne zechcą wglądnąć w sprawy 
przez nas podniesione, i Że nie bedziemy potrzebowali 
do tego przedmiotu wracać, Niestety, oczekiwania nasze 
co do polepszenia tych stosunków dotychczas się nie 
spełniły, to też powoduje nas do zabrania znów głosu. 


gorszące 
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Już wówczas omawialiśmy spraye nieobsadzania 
wakujących posad: inspektora budowy i machin w Wie- 
liczee, tudzież sekretarza skarbu dla spraw salinarnych 
przy dyrekcyi skarbu. Po długim, bo prawie dwu- 
letnim wpływie czasu, zdobyto się nareszcie w gru- 
(niu 1898 na rozpisanie konkursów odnośnych i na 
Km sprawa utknęła. Postaramy się wyjaśnić powody 
tej niebywałej dotąd zwłoki w obsadzaniu posad. 


Już sam tekst konkursu na posadę inspektora 
znamionuje stronniczość relerenta, wymaga bowiem od 
kompetenta prócz zwykłych w takich konkursach wyli- 
czanych warunków w tym wypadku specyalnie także, 
by się wykazał, Że nie jest spokrewnionym z robotni- 
kami i dozorcami salinarnymi, 

Obcą jest nam ustawa wzbraniająca awansowania 
takich kompetentów, to też słuszną odprawę otrzymał 
Już p. referent w tem, że w tekścic niemieckim 
*onkursu ogłoszonego ze strony ministerstwa (No- 
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htzenblattj, a obowiązującym jedynie, odnośny ustęp 
opuszczona. Nie jest wcale tajemnicą. iż p. referent 
forsuje na tę posadę swego zięcia, powierzywszy mu 
substytucję od chwili jej opróźnienia, ponieważ ale naj- 
odpawiedniejszy kompetent posiadający o wiele większą 
praktykę, niż zięć referenta, ma rzeczywiście krewnego 
w gronie służby kopalni wielickiej, p. referent wido- 
cznie chce z tego ukuć przeszkodę jego nominacyi. Po: 
zostawiamy każdemu bezstronnemu rozstrzygnięcie py- 
tania, czy okoliczność, iż kierownik oddziału budowy 
i machin ma krewnego między służbą kopalni w resor- 
cie zupełnie oddzielnym, z którym tenże w styczność 
w urzędowaniu zupełnie nie wchodzi, może mieć jaki 
wpływ ujemny na interes skarbu? Natomiast wyjaśnimy 
zaraz skutki pokrewieństwa pomiędzy tymże kierowni- 
kiem a referentem. Dziwi nas tylko nieuwaga prc- 
zydyum dyrekcyi skarbu, że podobną styliza- 
cyę konkursu przepuszcza. 

Przez zwłokę w obsadzeniu przeciągającą się 
w nieskończoność, zyskuje p. referent tyle, że będzie 
mógł swemu zięciowi dłuższy czas praktyki policzyć. 
Wykazawszy powody zwłoki, postaramy się wykazać 
na jak ogromne straty moralne i materyalne jest nara- 
żony skarb państwa, a po części i dobro, ba nawet 
bezpieczeństwa publiczne przez taką gospodarkę, mającą 
prywatę na oku, Jak powszechnie wiadomo istnieje 
od dłuższego czasu obawa, że miasto Wieliczka, pod 
którego powierzchnią znajdują się obszerne i rozległe 
kopalnie soli, obfite w t. z. pustki t. jı kawerny po- 
wstałe przez wyjęcie soli, przez załamywanie się wsko- 
tek wietrzenia warstw, wilgoci i ciśnienia na te pustki, 
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prędzej lub później narażonem być może na poważne 
niebezpieczeństwo zawalenia, lub' badaj usuwania się 
terenu, gdyby temu zawczasu w sposób odpowiedni 
nie zapobieżono. 

Zarząd kopalni wielickiej w uznaniu grozy tej 
ewentualności, od dawna czynił starania u władz prze- 
łożonych, o podjęcie kroków celem zabezpieczenia mia- 
sta i uniknięcia katastrofy w przyszłości. Władze uzna- 
jąc wspomniane poważne obawy, zwołały przed dwu 
laty komisyę rzeczoznawców, która też jednomyślnie 
uznała, że jest czas najwyższy rozpocząć roboty około 
zabezpieczenia kopalni i miasta, a reskrypt ministeryalny 
wydany na podstawie orzeczenia owej przez 
Eksc. Pinińskiego, polecił zabezpieczenie pustek znaj- 
dujących się bezpośrednio pod centrum miasta. w ciągu 
lat 4, sposobem poleconym przez wielicki zarząd a apro- 
bowanym przez komisyę. Sposób ten polega na wypeł- 
nieniu olbrzymich pustek piaskiem dowożonym z wzgórz 
okolicznych. Dla dowozu należy wybudować kolej linew- 
kową. O ile zdołaliśmy się poinformować, to roboty 
przygotowawcze do ułatwienia zasypywania w kopalni 
juź dawno ukończono, sprawa zaś cała utknęła na 
wielickim oddziale budowy i machin, którego czasowy 
kierownik, właśnie zięć p. referenta, do tej pory nie 
zdołał wypracować projektu koleji linewkowej, a wzglę- 
dnie wypracował go tak, że ministerstwo musiało pro- 
jekt jako niedostateczny i nieodpowiedni do przerobie- 
nia zwrócić. Tak więc sprawa nader wielkiej wagi 
a poniekąd sprawa bezpieczeństwa publicznego, podpo- 
rządkowaną jest prywatnemu interesowi referenta. 

Ale nie tylko w tej sprawie daje się odczuć brak 
doświadczonego fachowego kierownictwa wielickiego 
oddziału budowy i machin. Jak wiadomo, po wszystkich 
kopalniach obowiązkowo powinny się znajdować łaźnie, 
względnie kąpiele natryskowe, by robotnicy wychodzący 
z kopalni mogli się oczyścić, co jest jednym z kardy- 
nalnych warunków utrzymania zdrowia robotników. 
W wielickiej c. k. kopalni, liczącej przeszła x000 robo- 
tników, znajduje się mała łazienka w stanie pożałowa- 
nia godnym, zupełnie nie odpowiadająca celowi. 

Władze wyższe oddawna godziły się na wybudo: 
wanie nowej łaźni, cóż z tego kiedy nie ma kto odno- 
śnego projektu wykonać, a wzgłędnie projekt raz wy» 
konany bez najmniejszej znajomości rzeczy, musiał być 
także zwrócony do przerobienia i sprawa znów latami 
się przeciąga, To samo da się powiedzieć o innych 
najkardynalniejszych zagadnieniach ruchu fabrycznego: 
a mianowicie o wodociągach, drogach, oświetleniu, na- 
prawie mieszkań; wszystko to leży odłogiem. C. k. 
kopalnia w Wieliczce, przy tak licznym personału nie 
posiada dotychczas szpitalu — odnośne zezwolenie ze 
strony władzy przełożonej, także od dawna jest na pa- 
pierze — niewykonane z powodu braku fachowego 
kierownika oddziału budownictwa. 


Natomiast wydaje 


się olbrzymie kwoty na budowle bez żadnego prakty- 


cznego celu, mające służyć nibyto ku upiększeniu mia- 
sta, a w istocie będące pośmiewiskiem dla ludzi obda- 
rzonych bodaj szczyptą smaku, jak: na rożmaite szta- 
chety i oparkanienia (notabene tak zmyślnie skonstruo- 
wane, że pomiędzy szczeble ludzie przechodzą), prze- 
róbki fasad o dziwacznych stylach, budki dla stróżów 
w stylu maurytańsko-jońsko-renesansowym i t. p. 
Takie podporządkowanie nawet spraw najwyższej 
wagi interesom prywatnej natury wskazuje na nader 
płaski pogląd referenta na sprawy = i interes 
skarbu, skutkiem ka zaniedbuje si jważniejszych 
piekących inwe: 
1 znów musimy wyrazić na 
kraj. dyrekcyi skarbu nie 
gospodarki. 


dziwienie, że prezydyum 
dzi tej kompromitującej 
Nie chcemy dłużej nużyć czytelnika wyli- 
czaniem faktów ilustrujących gospodarkę tę, znanych 
zresztą z licznego szeregu korrespondencyi umieszcza- 
nych w różnych dziennikach, dołączymy tylko jeszcze 
kwiatek charakteryzujący dosadnie sposób urzędowania 
referenta, a także z jaką nieoględnością — wspominamy 
to już po raz 3. — prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu 
przepuszcza referaty z jego biura. 

Przed 2 laty jeszcze w epoce oczekiwania jubile- 
uszowego deszczu orderów, założył referent salinarny 
fundusz celem wspierania wdów i sierót po urzędni- 
kach salinarnych. 

Skromny fundusz ten, a wobec uchwalonej przez 
radę państwa nowej ustawy -pensyjnej,* bez” racyi bytu 
— nazwał szumnie »jubileuszowym:. 

Podwładnym, którzy w jakikolwiek sposób prze- 
ciwko temu funduszowi się oświadczyli, daje swe nie- 
zadowolenie dotkliwie uczuć. Widocznie sprawa ta do- 
niosła się do wiadomości władz wyższych i oto pojawia 
się reskrypt prezydynm kraj. dyrekcyi skarbu, poucza- 
jący urzędników, że nie istnieje żaden przymus nale- 
żenia do powyższego funduszu z dodatkiem: »jak to 
wielokrotnie p. referent salinarny z naciskiem wobec 
urzędników oświadczył«. Możemy zapewnić, że dodatek 
ten polega co najmniej na braku pamięci p. referenta, 
który takiego oświadczenia nigdy nie złożył! 

Na tem kończymy na razie, a gdy nasz głos po- 
przedni pozostał głosem wołającego na puszczy, ape 
jemy obecnie do nowego p. namiestnika, ażeby zechciał 
wglądnąć w te sprawy i vaz przecie tamę nadużyciom 
położył. 


W sprawie wydziału rolniczego ma naszej politechnice. 


(Ciąg dalszy.) 

Według budżetu na r. 1896 n. p. wydał kraj 
na Wyższą Szkołę rolniczą w Dublanach w tym 
roku 89,777 zł. 

SN ta, jak widzimy, na galicyjskie Mood 
ogromna; przedstawi ona nam się jeszcze lepiej, gdy 


m „Ya 


ją porównamy np. z sumą, wydawaną przez rząd 
na utrzymanie naszej politechniki. 

Według budżetu na r. 1898 wynoszą zwyczajna 
wydatki na utrzymanie politechniki we Lwowie 
123.300 zł. a więc zaledwie o 33.000 zł. więcej ani- 
żeli wydatki kraju na utrzymanie szkoły rolniczej 
w Dublanach. Na politechnice jest czynnych 23 
profesorów, 21 asystentów, 16 honorowanych docen- 
tów i nauczycieli, a liczba słuchaczy dochodzi do 500. 

Ofiarność kraju na szkołę rolniczą w Dubla- 
nach jest zatem wielka i nie stoi w żadnym sto- 
sunku' z tem, co Dublany dla rozszerzania wiedzy 
rolniczej pomiędzy naszymi rolnikami czynią. 

Możnaby takiemu przedstawianiu rzeczy słu- 
sznie zarzucić, że uwzględnianie jedynie czynności 
wychowawozej zakładu jest niedostateczne, że każdy 
zakład naukowy zajmuje się obok kształcenia uczniów 
także badaniami naukowemi, które przecież również 
przyczyniają się do postępu rolnictwa, 

Zadaliśmy sobie pracę i z zestawienia w dziele 
„Szkoły i zakłady w Dublanach“, wyliczyliśmy, ża 
15 nauczających ogłosiło w latach. w których się 
zajmują badaniami, 116 prac drukiem. Wypadłoby 
zatem na każdego nauczającego przeciętnie T—8 
prac w przeciętnie 13 latach działalności (do r. 1897, 
w którym ukazało się wyżej cytowane dzieła). 

Powyższe liczby są przeciętna liczb wielce mię- 
dzy sobą różnych, Tak n. p. ogłosił Tr. Piotrowski 
w przeciągu 8-miu lat 29 prac, a Dr. Szyszyłowicz 
23 w przeciągu lat U, podczas gdy inni ogłosili 
w przeciągu 19 lat tylko 2 prace alba 35 lat prac 4. 

Działalność naukowa Dublan pozostawiałaby 
zatem może także wiele do życzenin. 

Za 90.000 zł. rocznego wydatku ma kraj bardzo 
małe korzyści; uczniów, którzyby w przyspieszonem 
tempie zapełniali szeregi wykształconych rolników 
w kraju wydaje szkoła prawie znikomo mało, a prace 
naukowe są także niewielkie, Zresztą choćby prac 
tych znacznia więcej było przysporzyłyby one Polsce 
tylko teoretycznej chwały, korzyści praktycznych 
nie mogłyby dać, bo brak jest tych, którzyby mogli 
praca te pojmować lub z nich korzystać. 

adnego zarzutu nie myślimy tu robić szkole 
z tego powodu, że niezbyt wiele wydaje prac nan- 
kowych, przytaczamy tu odnośne dana tylko jako 
ilustracyę tego,na co wskazać chcemy, że przy na- 
szych stosunkach Szkoła rolnicza w Dublanach nie 
ma racyi bytu a to tak za względu nn frekwencję 
słuchaczów jak i ze względu na niemożność dawno- 
nia profesorom sposobności do wydatnej pracy na 
polu naukowym. 

Umieszczenie Szkoły rolniczej w Dublanach 
jest ze wszech miar chybione. Miejscowość Jest nie- 
zdrowa, gdyż pełno tam bagien i torfowisk, wskutek 
czego panują tak we wsi jak i w zakładzie ciągle 


nagminne choroby, z których najdokuczliwszą jest 
malarya. Wody do picia nie ma. Studnia, z której 
zakład wodę czerpie, dostarcza wody zaskórnej, 
mieszkań przyzwoitych niema tak dla profesorów 
jak też dla słuchaczów. Dla tych ostatnich wybu- 
dował Wydział krajowy „internat“, leoz właśnie 
internat ten zamiast przyciągnąć młodzież do Dublan 
odstraszył ją i głównie spowodował nagły spadek 
frekwenoyi. 

Przytem wszystkiem panuje drożyzna w Du- 
blanach, jakiejby się Lwów wstydzić nie potrzebo- 
wał, gdyż wszystko musi być ze Lwowa sprowa- 
dzane. 

Zrozumiałem więc jest, że takie stosunki nie 
mogą przyciągnąć młodzieży do zakładu, ani też 
usposobić profesorów do intenzywnej pracy nauko- 
wej, zwłaszcza, gdy dla tej ostatniej pomimo niezbyt 
szczupłej dotacji brak innych warunków, którymi 
przedewszystkiem są atmosfera naukowa, obfite księ- 
gozbiory itp. (CNA 


Nowy Babilon 
na kalei Przeworsk - Rozwadów. 


Jak nam donoszą, sprowadziła firma budowy 
Polaczak nietylko techników i urzędników admi- 
mistracyjnych z Węgier, leoz również dziesięciu in- 
struktorów języka węgierskiego (po dwóch 
na każdy los), celem wynczenia mazurów po kilka- 
dziesiąt wyrazów przynajmniej, gdyż wskutek za- 
szłych nieporozumień między krawkimi mazurami, 
a jeszcze bardziej krewkimi madiarami, częste już, 
na razie zabawne zachodziły scyssye. 

Życzymy przedsiębiorstwu sukcesu w podobnem 
rozwiązaniu sprawy. 

(Treść artykułu naszego w ostatnim Nrze wy- 
wołała oburzenie między technikami polskimi, „obu- 
rzenie skierowane nietylko przeciw zagranicznemu 
przedsiębiorstwu, lecz i przeciw panu..... Radoy 
Cieślikowskiemn, który w pierwszym rzędzie 
jako technik polski, w drugim rzędzie jako c k. urzę- 
dnik, toleruje nienzturalna stosunki na swej budowie, 
Gdybyśmy nawet pominęli obowiązek techników pol-* 
skich wspierania sił awojskich, toć musimy panu 
Radcy Cieślikowskiemu przypomnieć o jego 
obowiązkach e. k. urzędnika państwowego, 
dla którego paragraf przepisów nie powinien być 
martwą literą. 

Cytujemy dosłownie odnośny $ z „warunków 
ogólnych” (Allgameina Bedingnisse fur dle Qferenten 
und Unternehmer van Staats Eisenbahnhauten B H N I 
Auflage 1896) Art. 19. str. 8.ustęp 3: „Die Benmten 
des Unternehmers müssen in der Regel Angehörige 


der im Reichsrathe vertretene Kóuigreiche und Lander 
seint; po polskn: „Urzędnicy przedsiębiorcy muszą 
być przynnieżni do królestw i krajów reprezentowa- 
nych w radzie państwa !“ 

A cóż pan na to, panie Radco? Lecz gdybyśmy 
i na to nawet przez szpary patrzałi, to gdybyśmy 
i ten obowiązek $ uważali jako nieistniejący, toć 
mamy jeszcze trzeci argument ważny; który postę- 
powanie pana c. k, Bauleitera w dziwnem nam przed- 
stawia świetle. 

Kierownik budowy powinien baczyć na przed- 
sięwzięcie środków ostrożności celem zapobieżenia 
ewentualnym, nieprzewidzianym, nieszczęśliwym wy- 
padkom, powinien nważać, aby personal przedsiębior- 
stwa był fachowym, gdyż tylko taki może swoimi 
dyspozycyami, rozkazami na placn budowy, zapo- 
biedz nieszczęściom. W jaki sposób madiar zadyspo- 
nuje robotnikom, jeśli on ich, a oni jego nie zrozu- 
mieją? Inżynier, lub każdy inny urzędnik przedsię- 
biorstwa, musi się porozumiewać z robotnikiem, musi 
władać jego językiem, jeżeli skutecznie ma działać 
na placu bndowy. 

Weżmy dla przykładu taki przypadek. Kopią 
głękoki fundament. lub tp. wykop ziemny. Nadcho- 
dzący inżynier widzi niebezpieczne zarysowanie się 
terenu. W dole zajętych kilkunastu robotników, któ- 
rzy niebezpieczeństwa nie widzą, dozorca, jeśli po- 
lak, również po węgiersku nie zrozumie, jeśli węgier, 
tem gorzej, dół musi być w jednej chwili opróżniony 
przez ludzi, gdyż za chwilę może jnż piętnaście sią 
znajdywać w dale trupów. pytamy się, co tedy pan 
madiar pocznie, aby tych ludzi uchronić od śmierci 
niechybnej. Mazur, mimo lekcyi języka węgierskiego, 
żadnego „teremtete* i „ek mek“ nie zrozumie i przy- 
płaci życiem nędzny kawałek chleba, dlatego, iż pan 
Polaczek zasadniczo tylko angażuje personal ma- 
diarski, swoich Landsmanów, zaś kierujący budową 
pan Cieślikowski na tyle nie ma..... no mniej- 
sza o to.. obojętnie się na to patrzy. Sapienti sat! 


Spór na politechnice. 


Już z początkiem roku szkolnego zaszły na poli- 
technice lwowskiej nieporozumienia między profesorami 
a słuchaczami. Wiedzieliśmy 6 tych nieporozumieniach, 
ale nie wspominaliśmy o nich, gdyż uważaliśmy je za 
sprawę domową, że tak powiemy familijną, sądzimy 
bowiem, że słuchacze i profesorowie powinni stanowić 
rodzine i sprawy między nimi, powinny być jak do- 
tychczas załatwiane w murach politechniki. Teraz 
jehnak, gdy spór wyszedł po za mury i dostał się do 
łamów dzienników codziennych, i przez to stał się 
publicznym, ząbieramy także w tej sprawie głos, gdyż 
jest to sprawa bardzo dla techników doniosła, bo tworzy 
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znów swary i niezgodę między technikami w czasie, 
gdy nam wszelkie siły wytężyć trzebu, aby wspólnie 
działać dla dobra swego, jako też dla dobra społeczeń- 
stwa naszego w celu podniesienia nędznych stosunków 
przemysłowych w naszym kraju, a każdy wie, że nie- 
zgoda nie buduje tylko rujnuje. Kto winien, że spór 
do tego stopnia sie strzył, że przeszedł już za mury 
politechniki, dojść trudno. Słuchając opowiadań pro- 
fesorów jest się zdania, że winni słuchacze, słuchają: 
jednak słuchaczy zdaje że wina po stronie 
profesorów, ale zda ię, że prawda jak sze jest 
w połowie. Winni jedni i drudzy, gdyż w takich spra- 
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wach ustępstwa powinny być z obu stron. Profesorowie 
jako s winni byli mieć wzgląd na krewkość mło- 
dzieży, powinni wstawić w położenie młodzieży, 


jakby sami postąpili. gdy by się w jej położeniu zna- 
łeźlij zapewne inaczej by postąpili niż jak teraz sądzą, 
i smutno by było, gdyby młodzieź sądziła tak samo 
jak starsi, W młodości wszystko się bierze goręciej, 
dlatego też sądzić trzeba 
sądy karząc czyny uwzględniają wiek pizestępcy. 
Ale z drugiej strony młodzież politechniczna, osobliwie 


chłodniej, przecież nawet 


starsi, dojrzałsi, powinni też sprawy nie brać za go- 
rąco, nie sądzić za porywczo, niech się zastanowi, 
że za lat kiłka lub kilkanaście może się znaleść w tem 
samem położeniu co dziś profesorowie i myśleć jakby 
wtedy postąpili? Zrobjć. aś „w. pierwszym popedzie 
łatwo, ale naprawić bardzo trudno. Dlatego panowie 
starajcie się tę sprawę załatwić pokojowo, bo kto 
ulegnie w tym sporze, czy jedna czy druga strona, za- 
wsze dla ogółu techników wyniknie tylko szkoda. 


Dawniej były nieraz już spory między słuchaczami 
a profesorami, a nawet jeżeli się nie mylimy niektórzy 
z dzisiejszych profesorów byli wtedy także w tych 
sporach czynnymi, ale jako słuchacze, a przecież do 
porozumienia przychodziło, spór taki po za mury po- 
litechniki się nie dostawał, bo zawsze znaleźli się starsi 


profesorowie, którzy przemówili do młodzi sprawę 
łagodzili i dalej razem pracowali każdy na swoim sta- 


nowisku, Dlatego mamy nadzieję, że po feryach wielka 
nocnych, gdy się wszyscy uspokoją, gdy sprawę każdy 
na zimno osądzi, przyjdą do porozumienia i sprawę 
załątwią pokojowo dla dobra naszej jedynej techniki 
polskiej dla dobra techników. Mamy nadzieję, daj lioże 
by się ziściła. 


Wodociągi we Lwowie. 


Dnia r4 bm. na posiedzeniu Rady miejskiej rozdano roboty 
przy budowie wadociągów miejskich; podajemy poniżej jakie oferty 
wpłynęły i komu roboty oddano, zostawiając aohie napóźniej bliž- 
sze uwagi nad tem, 

Na skutek rozpisania ponownej litytacyi wpłynęły następu: 
jące oferty: 

I. Zasuwy i hydranty. 1) Bopp i Reuther Wiedeń — Man- 
heim 43.300 zł. (dawniej 46.900) 2) Armatur-Maach. Fabrik Wiedeń 
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42'177 zł. (dawniej 43.156) 3) Bredt i sp. Ottynia, na część robót 
28.160 zl. (dawniej 28.770). 4) Vendloff & Dittrich Wiedeń 44.329 
4l. 3) 1 galic. Tow, akc. budowy wagonów i maszyn Sanok 42.gu2 
xl. (dawniej 44.952) 6) Zieleniewski Kraków 46.962. 

l. Palażenia rur. 1) Niemeksza i sp. Lwów 545.456 zł. 2) 
Rodakowski Lwów 554.399 zl. ad tego 5 proc. 27.720 == 526.679 
zi. 3) br. Łubieński, Rumpel & Waldek 527.027 zl. od tego 27/4, proe. 
13.175 = 513.852 4) Uriedrich Hol Bremerhaten 506.875 zł. (da- 
wniej 479402 zł.) 5) Niedermajer & Götze Szczecin 5fa.503 zl. 
tdawniej 375-602 zl.) 0) Korte i sp. Wiedeń 328.366 zł. (dawniej 
562.647 zł.) 

lil. Zamurowanie katłów i kominy. 1) Alph. Custodis Wiedeń 
14.639 zł. 60 et, (dawniej 16.649 zl. so ct.) 2) Bauer Lwów (Blan- 
kensten & Berstein Kraków) r4.rar zł. 50 3) Klapproth Gliwice 
16476 zł. 50 ct. (dawniej r6gra zl. go ct.) 4) Urbanitzky Linz 
13-704, zł, 20 ct, 5) Barszczewski Lwów 13.582 zł. 6) Henicke Che- 
mnitz — Wiedeń 14.267 zl. 7) Kunicki Domaszewicz Lwów 14.976 zł. 

IV. Konstrukcye żelazna dachów. 1) Piotrowicz i Szuman 
4.643 zł, 50 ct. 2) Th. Bredt Ottynia 8.387 zł, 3) 1. galic_akc. tow. 
dla budowy maszyn i wagonów w Sanoku 8.431 zł. 6i ',, ct. 

V. Budawa rezerwoarów wodnych. 1) S. Zentners Sóhoe Czer- 
niawce r36.016 zl. 2) Pittel et Rrausewetter Wiedeń 137.203 zł. 
B5 ct. 3) Diss & Comp. Wiedeń 132.302 zł. zo ct. (dawniej 136.951 
zl. 6n ct.) 4) Bauer Blankstejn Bornstein, Lwów-Kraków 130.799 zl. 
30 ct. (dawniej t28.17r zł. 45 ct.) 5) Deutsche Cement Bau-Gesell- 
schaft Berlin 142.140 zl. ro ct. (dawniej 154.167 zł.) 

VI. Budynki. 1) Bauer Lwów (Blanckstein, Bornstein, Kraków) 
54,116 zh Go et. 2) Kunicki-Domaszewicz, Lwów 56.382 zł. 20 ct. 
a) Godowski | Sp. Lwów 6o.gfg zl. 67 ct, 

Fundamenty maszynowe. 1) G. Juhani i Syn Lwów, 18.850 
zl. z) Pittel & Brausewetter Wiedeń 7.515 zł. 5 ct. 3) Diss & Comp. 
4.975 zl. (dawniej 7.357 zł. 50 ct.) 4) Bauer. Blanckstein, Bornstein 
Lwów, Kraków 7.587 zł. zo et. (dawniej 8.837 zł. 50 ct.) 5) Klap- 
nroth Gliwice 8.004 zl. 6) Kunicki. Domaszewicz Lwów 9.167 zł. 50 ct. 

Komisya Rady miejskiej dla budowy nowych miejskich wo- 
ddociągów w zalatwieniu aktu licytacyi przeprowadzonego przez miej- 
ski urząd budowniczy g. lutego į po wysłuchaniu opinii zastępcy 
kierownika budowy p. Flattena oraz wniosków p. Hochhergera wnosi : 

Rada miejska raczy uchwalić wykonanie robót i dostaw przy 
budowie zakladu wodociągowego m. porucza się następującym 
przedsiębiarcom : 

1. Tirmie »Armaturen u. Maschinenfabrik Actien Gesellschafte 
vormals J. A. Hilpert w Wiedniu dostawę zasów i hydrantów za 
cenę ofertową w sumie 42.177 zł. 75 ct. 

IL. P. Zygmuntowi Rodakowskiemu ze Lwowa roboty okola 
ułożenia rur dla losu 1, i JI, pod warunkiem, że z oferowanej przez 
siebie ceny w sumie 526.679 zl. 70 ct. opuści, należy z nim 
traktować czy będzie sklornym opuścić. 

III. P. Antoniemu Barszczewskiemu ze Lwowa roboty okola 
zamurowunia kotlów i kominów dła obu stref za cenę ofertową 
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IV. Firmie Piotrowicz 1 Szumann ze Lwowa roboty konstruk- 
cyjne żelazne dachów za cenę olertową B.uoa zl. 

V. Firmie Pittel & Brausewatter z Wiadsia budowę rezerwa- 
snów wodnych dla obu stref za cenę ofertową 137.203 zł. 85 ct. 

VI. Spółce Antoniemu Kunickiemu ! Aleksandrowi Domasze: 
wiczowi ze Lwowa wykonanie budynków w Wali Dobrostańskiej 
przy drodze sichowskiej, a mianowicie maszynowych, kotłowych etc. 
pod warunkiem, że < ofertowej ceny w sumie 56.38a zl. 20 ct. 
S'a opuszczą, wreszcie, 

VII, Firmie Pittel u. Brausewetter 2 Wiednia wykonanie fun- 
damentów maszynawych za cenę nlertowę w sumie 7.5r5 zł. 5 ct. 
x zastrzeżeniem dotrzymania warunków ogólnych 1 szczegółowych 
służących za podstawę do przeprawadzenia licytacyi. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej sprawy te referował znów p. 
Machan. Bez dyskusyi uchwalono oddać roboty ca do konstrukcyj 
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żelaznych dachów pp. Piotrawiczawi i Szumanowi za A643 zl. 50 ct. 
a co da zamurowania kotlów | kominów p. Barszczewskiemu we 
Lwowie za 13.582 zł. 

Dluższą dyskusyę wywołała sprawa rozdania robót na ulože- 
nie rur. Przed posiedzeniem nadęszla pisma ad inżyniera hr. Łu- 
bieńskiego Józefa, który oświadczył, że zamiast ofiarowanych przed- 
tem 2 i pół proc. opuści 4 proc., t, j. że gotów objąć te roboty za 
505.946 zi. a równocześnie p. Zygmunt Rodakowski zawiadomił, że 
gotów opuścić jeszcze z proc., t. j. objąć te roboty za 515.591 zł. 

Po dlugiej dyskunyi, w której zabierali glos pp. Rawski, Gost- 
kowski, Pawlewski, Michalski, Gryglaszewski i p. Ciesielski wszys 
przemawiali za p. Rodakowskim, przyczem p. Ciesielski oświadczył, 
że gdyby się była przycisnęlo trzeciega oferenta Fryd. Hofa w Bre- 
merhafen, który żądał pierwotnie 506.875 ztr., to byłby był także 
jeszcze coś opuścił. Zauważył, że będzie głosował za p. Rodakow- 
skim tylko pod zastrzeżeniem, że tenże nie połączy wię celem prze 
prowadzenia tych robót z Żadną firmą pozakrajową i że wyłącznie 
sily krajowe zostaną użyte. Zresztą ukladanie rur me jest specyal 
nością wielką, nie święci garnki lepią. 

Za ofertą p. Łubienskiego przemówił p. Kowalczuk. W gloso- 
waniu za ofertą hr. Łubieńskiego głosował tylka p. Kowalczuk, ana“ 
stępnie jednomyślnie przyjęto ofertę p. Radakowskiego (515.591 zł.) 

Przyjęta jednogłośnie zastrzeżenie p. Ciesielskiega. 

Budowy rezerwoarów wodnych komiaya proponuje oddać fir- 
mie Pittel & Brausewetter we Wiedniu za 132.302 zir. 20 ct, gdyż 
ta firma zasluguje na największe zaufanie. 

R. Thwlie stanął w obranie techników polskich i ganil nieu- 
fność we własne siły. Przemawiał za alertą firmy krajowej Bauer- 
Blanckstein i Bornstein, tańszą a 6403 zir. ga ct. W tym samym 
duchu przemawiał p. Pawlewski 1 oświadczył, że podmurowanie 
Peltwi pod pewnym stopniem jest trudniejszem aniżeli budowa re- 
zerwoarów. Szkoda też by było, gdyby wszystkich robót nie addano 
firmie polskiej. Bar. Gostkowski przemawiał za Pittlem i Brause- 
wetterem, gdyż to znana firma slawna, 

Dr. Stroynowski w odpowiedzi p. Pawlewskiemu powiedział, 
że już pierwszym razem komisja byłaby z całą rozkoszą oddala Àr- 
mie polskiej kładzenie rur za 515.5gr zlr., gdyby niestety aferta 
polska nie hyła wtedy wynosiła Boo.ooa zl. Przemawial za wnins- 
kiem kamisyi. 

R. Heppe zalecił firmę krajawą, toż sama p. Ciesielski, który 
wyraził się bardzo pochlebnie o firmie p. Bauera. 

Dr Marjański oświadczył, iż nie mamy we Lwowie basenu 
budowanego przez firmę krajową, któryby nie pękł. Te roboty od- 
dać należy specyaliście a tym jest Pittel 1 Brausewetter. 

W glosowaniu za firmą krajową głosowała tylka 18 a za fir- 
mą Pittel i Brausewetter 31. Roboty te oddano więc firmie wiedeńskiej, 

Budynki (bez dyskusyi) oddana firmie Kunicki Domaszewicz 
we Lwowie za 46.382 zł. 20 ct. z opustem 5 proc. 

Co do fundamentów maszynowych komisya poleciła przyjęcie 
oferty Pittel i Brausewetter za 7.515 zł. Uchwalono. 

Co do zasów i hydrantów komisya -zalecila ofertę fabryki 
Armattren-Maschinen Tabrik we Wiedniu za 42.117 zł, 75 ct. 

R. Thulie, Heppe i Pawlewski przemawiali za fabryką sano- 
cką, która żąda 42.902 zl. Za fabryką sanocką głosowała 20 a za 
fabryką wiedeńską 28 przyjęto więc ofertę tej ostatniej na tem o g 
16 zamknięto posiedzenię. 

Tak się na razie zakończyła sprawa robót przy wodociągach 
miejskich, zakończyła się względnie zwycięsko dla przemysłu krajo- 
wega, gdyż z wyjątkiem kilku mniejszych robót (a czem później po: 
mówimy) oddano roboty firmom krajowym, widocznie więc, że 
podnoszone zarzuty przy pierwszem rozpisania ofert, byly bodaj 
w części sluszne, że rozpisanie było niejasne i da pewnego stopnia 
stronmicze, 
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Od wydawnietwa. 


Prosimy o łaskawe wyrównanie prenumeraty 
zaległej za rok ubiegły i odnowienie tejże na bieżący; 
przy sposobności upraszamy Szanownych kolegów 
i przyjaciół gazety o poparcie jej w kołach swyck zna- 
jomych. 


Interesujące wiadomości. 


Budowa kolei żelaznej z Lublina do Tomaszowa rozpocznie 
się już w czerwcu i będzie prowadzona jednocześnie w kilku miej 
scach (glównie zaś od Lublina), aby możliwie przyspieszyć jej wy- 
kończenie, W planach linji kolejowej zaszly zmiany tylko co udnogi 
od Chełmna. Na tem zyska mlasteczko liychowa, która pierwotnie 
miało byę oddalone od stacyi o 14 wiorst, wedlug zaś nowega 
planu, będzie oddalone tylko o 4 wio: ya budowy tej 
kolei prawdopodobnie będzie się mieściła w, Lublinie. Przez Belzec 
1 Żółkiew kolej ta połączy Warszawę wprost ze Lwowem. 


Elektroid. Grono kapitalistów warszawskich, zainteresowane 
wynalazkiem inżyniera Rychnówskiego we wawie, nazwanym 
»clektroidem«, wydelegowała specyalistów, celem naocznego zbada- 
nia donioslości i wartaści tego wynalazku. W tym celu wyjechali 
daJ.wowa pp.: Napoleon Milicer, Bronislaw Rejchman i Lebiedziński. 


Amerykański pospiech. Na jednej z Inii kolejowej w Filadelfi 
w Stanach zjednoczonych qólnotnej Ameryki, okazali się potrzeba 
zbudowania nowego mostu na rzece Shnylkili, bo stare belki 
słahe. Zestawiona więc most nowy zaraz nbak i pałączono go pro- 
wizurycznie ze starym. Po przejeźdzje pociagu zerwano połączenia 
szyn na przyczółkach i przesunięta nowy i stary tak, żew2 minutach 
28 sekundach byl nowy most już w miejscu należytem. Połączono tary 
| w g minut po przejeździe ostatniego pociągu asobny wózek mógl 


już przejechać most, poczem zaraz przystapiona da próby obciąża- 
nia. Szybkość wymiany jest tembardziej zadziwiającą, że most ten 
mial 7315 m. długości, 7,62 m. szerokości, a q,4 m. wysokości. 
Stary most ważył 7f2 ton, a nowy był okolo 200 ton cięższy. 


Kolej żelazna przez Saharę. Lonia ta, która awoją niezwyklo- 
ścią przewyższy nieskończenie tak wysławianą dziś kolej syberyjska 
ma być niebawem zbudowaną kosztem rządu francuskiego. Ma się 
ona rozpocząć z Algieru ad Biskary i dotrzeć do jeziora Czad, u cała 
jej długość wynosić będzie 2000 km. które mają być skończone 
w ciągu lut 7. Oto, co rozgłotny ekonomista, p. Leroy Beaulieu, 
o tej kolci powiedział w » Journal des Debutse': 


»Warunki, w jakich wykonaną zostałaby Transvaharska kolej, 
byłyby te same, co kolei ze Slax do Gapsy, do kopalni lowfatów; 
ten mm tu klimat, ten ram brak załudnienia i wady. Licząc pa 
Goong fr. km., 2000 km. da Czadu, kosztowałyby 120 milionów fr 
co zważywszy na doniosłość panowania Francji w Afryce. jest baga- 
telą, Dodajmy joszcze polowę tego, co kosztuje kolej ze Sfax do 
Gapny, tj. 150 milionów franków, i to będzie drobnontką. 

Czy mialaby ta kolej, widoki pokrycia wydatków? Nikt o tem 
obecnie wyrokować nie może, Będzie jednak zawsze tyle, aby po- 
kryć koszta budowy, skora ta ekonomicznie wykonaną zostanie, Mo- 
źliwem i to, że w tych pustyniach źródła handlu odkryte zastaną. 
Naturaliści sądzą, że we wnętrzu Suhary istnieją pokłady walctrza- 
nów, gdyż zachodzi tutaj wielkie podobieństwo pokładów ziemnych, 
jak na pustyni Atakamma, w Chili, która zawiera slynne kapalme 
saletrzanówe. 


vykonanie tej kolei — pisze w tej sprawie wychodząca we 
Lwowie »Gazeta handlowo:geograficzna<« — przyniesie nieskończenie 
Francyi, niż współzawodnictwo nad Ni- 
Ludność i nanka również 


większe korzyści i zaszczy: 
lem z Anglią, dla przypodobania się Ras 
; skorzystały, poznając niedostępne datąd wnętrze Sahary 


ogromnieb 
i półnacne strefy Czadu, 


Nowa klinika lekarska w Krakowie. Czytamy w ostatnim nu 
merze »Przeglądu Lekarskiego«: Ministerstwo wyznań i oświecenia 
zatwierdziła plany i kosztorysy na budawę nowej kliniki chorób 
w uniw. Jagiel. i przeznaczyło na ten cel kwotę 
pawilonu ki 


we 
wnętrz 
l, 
1 pawilonu dla chorób zakaźnych, 38.000 zl. na urządzenie wewnę- 
Na ogrodzenie, założenie ogrody i upo 


2.500 


z której 164.500 zł, przypada na budowę znega 
trzne abydwu budynków. 
placu budowlanego, przeznaczoną będzie później odpo: 
ay więc zmniejszone przez mi- 
om, 
wie 


rządkowan 


wiednis soma, Koszta budowy 


nisterstwo a 26.000 zl. 
wypruca wanym przez radcę budownictwa, p. Sarego, na pods 
projektu obecnego kierownika kliniki lek, radcy dworu prof. Dra 
Korczyńskiego, popartega przez Wydział krajowy. Nowa klinika 
chorób wewn. stanie bowiem na gruncie szpitalnym w sąsiedztwie 
pawilonu szpitalnego dla chorób wewnętrznych na obszernym grun- 
który Sejm krajowy rządowi pod budowę kliniki bezplatnie 
Ji nie zajdzie jakaś meprzewidziana przeszkoda, to nowa 


w porównaniu z pierwotnym kosztory 


cie, 
ustąpi. Je 
klinika wykończoną zostanie na jesień 1900 roku. 


Wiadomości bieżące. 


Mianowania. Starszy inżynier przy krajawem biurze meljora- 
cyjnem, Tadeusz Sikorski, mianawany profesorem inżynteryi rolni- 
czej na uniwersytecie krakowskim. 

inżynier kolei państwowych Stanislaw” Zaoumi Mianowany * 
starszym unżynierem w państwowej ulużbie budowlanej w Galicyi. 


Jubileusz. Dnia 18. bm. obchodziło w Wiedniu jedno z najstar- 
szych towarzystw technicznych jubileusz 50 letni, miannwicio >In- 
genieur und Architekten Verein.. Towarzystwo Politechniezne we 
Lwowie delegowała na tą uroczystość pp. Fiedlera prezesa, Mi- 
szkiego wiceprezesa, Darowskiega | Szczepaniaka, którzy też repre- 
zentowali w Wiedniu Towarzystwo pol. na tym obchadzie, 


Konkurs na artystyczny afisz oglasza »lerkune fabryka ma: 
szyn we Lwowie, Warunki; Motyw silny nie rozdrobiony odpowia- 
dający w przenośni odlewarni Żelaza lub labrykacyi maszyn dla 
gorzelń, hrowarów, tartaków, ete, Barwne tony w szerokich plaszczy: 
xnach, akwarela, wyrażne granice kolorów dla ułatwienia reprodukcyi, 
gdyż nfsz muni być wykonany w kraju. Format stojący 55 na 77 
cm. duży napis firmy. Prace konkursowe opatrzone godlem i zamknię: 
te koperty z nazwiskami autorów przesłać należy do r5. kwietnin 
br. do Tow. przyj. sztuk pięknych lub do Fabryki maszyn »Perkun« 
ul. św. Marona 11 we I.wowie. Skład jury będzie później ogłoszony. 
Trzy nagrody: 1. 250, II, rao i III. 50 koron. Nagrodzone prace 
staną się wlasnością »Perkuna< z prawem reprodukcyi. 


Kilku techników, mających kilkanusto- 
letnią praktykę przy budowie kolei żela- 
zmych, poszukuje miejsca przy przedsię- 
biorstwach budowy kolei żelaznych. Wia- 
domość bliższą poda na żądanie Redakej a. 
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= | „Miesiecznik dla Buchalteryvi= 
j czasopismo poświęcone rachunkowości oraz nauce umie- 
jętności handlowych. wychodzi ad 15. stycznia 1899 


czasopismo humorystyczne we Lwowie. 

illustrowane Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
mogą otrzymywać prenumeratorowie »Ga. techni- rocznie złr. 3' półrocznie Ki zag 
czneje po cenie zniżonej 65 ct. zamiast go ct, k = Ad ER 
talnie. Przedpłatę należy przesyłać da Administracyi z rs. 1'50 


Żartu+ Lwów ul. Ossolińskich, Lwów, Pańska I. 11. 


SPECYALNA FABRYKA C. K. UPRZYW. KLOZETÓW 


własnego pomysłu różnych systemów t. j. nadkanalawych i pokojowych, z piłlentem na Anstryę i Węgry, wy 
najwyższą nagrodą ©. k. Ministeryum Fandlu. 


Fabryka wyrobów metalowych Henryka Bogdanowicza, Lwów, ul. Piekarska |. 13. 


Poleca zakres działania ewe) fabryki, to jest 
QOdlewarnia z maialu cynkowega, wykonuje 
napisy, litery, szyldy, tablice, figury, arnamenta, we- 
dług rysunku Wnych Architektów, pokrycia ezfuczne, 
ozdobne, mansardów, wież kaściołów. również posia 
da na składzie krzyże, pomniki, wieńca latarnie 
grobowe. 

Wyszczególnia sig wledzą fachową, mając po- 
miększone warsłaty mechaniczne na więks alę 

dza wodociągi, lazienki kąpielowe, ogrzewane ga- 
zem i najnowszymi piecami cyrkulacyjnymi, jnkoteź 
węglem. naftą i spirytusem, wyrabia parniki pakaja- 
wa, aparata dla Wnych lekarzy i różne inne tyin pn- 
dolme przyrządy. 

Fabryka | sklad klozetów pokojowych najnow= 
szych mystemów i własnych patentowanyyh rezerwo- 
arów wodnych dla wodociągów i pomp atndziennych. 
Skład rur wodociągowych i rur żelaznych wychod- 
kawych. 

Jak dotychczas i nada] wywiazuje się moja frma 
z zadowoleniem WWPP. Architektów, Inżynierów i 
Budawniozych, jakoteż stron prywatnych. Na podsta- 
wie tej sumiennej i fachowej usługi osiągnąłem roz- 
głos z wszystkich źródeł » chwalsbnem wyszczegól- 
nieniem, co dowodzą najwyższe nagrody otrzymana 
ad Wystawy hygienicznej, Wystawy budowlanej, ja- 
zoteż Wystawy powszechnej krajowej. 

Ekspedycye i korespondencye zalatwia sie odwrotną puezta. 
Ornmiki z knżdego działu wyrobów wysela się na 


żądanie gratis i franko. 
Kloset wodny Kloset bezwodny, Z poważaniem 


Polecam swoją firmę nadal łaskawym względom Hanryk Bogdanowicz | 


Pierwsza bukowińska fabryka 


PORTLAND-iROMAN-CEMENTU : 
Emanuela Axęlrada w Putnie. % 


Niniejszem podaję do wiadomości, iż otworzyłem m według najnowszych wymagań urządzoną fabrykę 
p w której na razie wyrabiam 


NATURALNY CEMENT u > 


RNA] Jakości. polecam po przystępnej cenie. Zastępstwo powyższej wymienionej fabryki powierzyłem dla Lwowa 
i Galicyi wschodniej Panu $. Lilienthal we Lwowie ul. Sykstuska Nr: 42, który, zagpatrzany mojem pełnomocnictwem 
utrzymuje we Lwowie z i wykonuje zamówienia natychmiast, tak we Lwowie jak i na prowincyi: 
Upraszam P. T. interesentów budowlanych © łaskawe zgłoszenia i przekonanie ię o Wysoki s; 

kości cementu i zarazem mam zaszczyt kreślić się ) 4 


* Z wysokim szasunkiem Emanuel Axolrad. Adres: >Emanuel Axelrad Rüdowce (Radautz) Bukowina.< 


jej wartości i najlepszej ja- 


KROGEWICEWIOCJE 


Fabryka dachówek maszynowych 
Jana rwriskiego, Al Donaszowitzn 1$). 


we pen ul Janowska. 
Dachówki fra kie prasowane, rnająte prócz 
podłużnych że poprzeczne falce ipódwójne 
nosy naturalne, dymione i terawane. Cegł 
fasadowe prasowane. Cegiełki okładzinowąę 
o różnych profilach i kolorach. Rury dre 
mowe o przekroju da 4—16 ctm. 


Wapno skaliste I gaszone 


przedniej jakości, z własnego wapiennika 


Cuniów - Zuszyce 


poleca firma 


Ed | 
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Kafowe piece i kominki, ku- 
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Pierwsze połączone pracownie 


hlacharska, Ślusarska i koncesyonowany 
zaklad dla wodociągów itp. 


L Gościcki i Wł. Iliasiewicz 


majster blacharski majster ślusarski 
Lwów ul. Gródacka |. 69 
wykonują wszelkie ronoły w zakrea hlacharatwa | ślusarstwa waha- 
dzące w miejecu | na prawincyl. 
Kompletne urządzenia wodociągów, 
łazienek i klozetów, jak | reperacya pomp i wszelkich innych 
w zakres ten wchodzących. 
Powierzone woboty wykonuje się togorowo, w ście ograni- 
czonymę czasie i po cenach najprzystępniejszych. 


0000000000 


Półgąski po litewsku wędzone kilo 2 złr. 
Pasztet z gęsich wątróbek z truflami, fantowa pnszka 
2 złr., bez trufli I złr. 50 ot. 
Znakomity Bulian kilo złr. 5, 6, 7:50 
poleca (2 —4) 
Dwór Łapszyn, poczta Brzeżany. 
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WSO i Redaktor odpowiedzialny : LECA Iskób Balaban. AMEA: Kazimierz Wieniawa Chmielewski. 
ý Ż drukarni K. Wienera Lwów ul. Lindega 1.-8. P 
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kaflowych 


JANA 
LEWIŃSKIEGO 


we Lwowie 


kantor: ul. Kopernika l. 1 


Fabryka p 
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